
•1 2 95. Piotrkó\lr„ Sobota, 14 Sierpnia 1915 roku. Rok ~. 

wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. . ...., .... - z 

Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska .55 Il piętro. · Adres Administracji . P10Lrków, Byirnwska 71. 
!i· lakcJfl "lW:l·lll id god.:. IO r:ino clo t i od -~ do o p· [lfiL.'._ w J111e powszecllne. W niedziele 

1 

·• 1~1!1 lnk1! Redakcji <>t ar v mi 1Jo·lzi11y JO do 11 r;111(1. Rel;no1sow l?edakcj;;. ;1~f· zwrnca. li 
Prenumerata mies1ęe,na w P1otrkow1c 2 kor..'){) haierzy, na prl)wtr1cji i zagra.11cą 3 twr. ;)() 11·11. 

Cen: r,głosz.eii: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 halerzy, 7.a każd~ następny p1) 12 ilill. 

Ułtł.1d tahP.larycmy lub s:..omplilwwanv pierwszy raz µo iO haier.:y, za każdy n:istępny l;i lrnl. 'd.111nis1r.1cja "'' ·:i.r1:1 01! grnizirJ\' g rlll 12 rn1lil i ,,,1 :~ ·in 7 pop,lłu1!11iu . 
I 
I 

I ~ 
li • 1:1 f><J.lC?.l'gólnego 11.irn„ru ~: Piotrkt•wic 10 h.11.; na pwwinrjl i z~gr:rnk'! 12 lrnL-=10 fenigów. Drobne ogłoszenia i nekwhgi 4 lrnieP.e :a słowo, najmniejsze lJgłoszeuie ·iO h:1lcr;y 

Sprawa polska a 1nocarstwa 
centralne 

(O·i rns1,c~o kme ·pondenta wiedeńskie·:!;<>) 

Wiedetz, 9 sierpnia. 

Czytelnicy nDziennika Narodowego" mo
gli sobie z przesł.mych telegraficznie wycią
g )w z ~azet wiedeńskich urobić zdanie, że 
z chwil<t uwolnienia Warszawy urosły ogro
mni~ sympatje dla Pobki tak v Wiedniu, 
Jak i Budapeszcie. Nigdy jeszcze, od po
czątku wojny nie były te sympatje tak silne, 
j · obecnie. Do.Jatui ten fal-t rokuje jah1a~ 
lepsze nadzieje dla sprawy pol ·kiej, Wielką 
wagę należy przypisać artykułowi w:lt;pnemu 
pól irzędo 1ego „Fremdenblatlu" z 7 ierpoia. 
Ton artykułu jest niezwykle dla 11ao\ życzli
wy. Szczególnie ważnym je ·t u, lęp o ści
sły ·li stosunkach między Polakami a mo 
11,trchią hab but sKą W przeszłości i W p r Z y
. łos ·i. Są to wpru t p _ tywne w I· -
ZÓ j l CO do p ·zyszłuśd J' l"L>ie iwa p >lsktt'r-,0. 

O,:,ro1m1ie Z) czh ve ~'l c.mykury prasy 
węgier~kiej. R·~ąd ;vęgierski zamieścił w 
wieue1iskiej "Politische Com~spondenz" 111-

spirowan y . artykuł, w którym w:kawjąc 11a 
t1c1w1q wiekową przyjaźń pobko·w~gierską
wita z radością fakt oswobodzenia War·zawy 
z pod jarzina carskiego i zapowiada Polc1kom 
lep zą przyszłość w związku z luJami, slrn
piaj4cymi się pod sztan !nrami m.icarstw cen
tralnyd1. Urz~dO\.ve kuła wt;gierskie zaprze
czają wogóle energicznie pogłoskom, jakoby · 
zachowy\ ały się nieżyczliwie wobec aspira
cji Polaków. 

I prasa ni~miecka wita życzliwie Pola· 1 ks. Lubomirski, zwrócił się do g. Ouberna
ków. Bardzo cennym jest głos półurzędo- ' ti>ra, o pozwolenie, zorganizowania milic;i. 
wych „ Miinchener Neuste Nachrichten". O. Gubernator chciał Vfidocznie okazać swoją 

Pozytywnych wskaza11 co do przyszłego ws7.:echwładzę nawet wtedy, kiedy jedną nogą 
losu Polski niema w artykułach prasy austro- był już w pociągu, wiozącym go w- miejsce 
węgierskiej i niemieckiej. bezpieczne -odmówił iście po przyjaciel· u: 

Przed ukończeniem wojny nie nastąpi „ Na co w Warszawie milicja? bogaci i 
definitywne ustalenie losów Polski. Oficjalne 1 arystokracja wyjadą, ostanietsia samaJa swo-
i półoficjalne manifestacje dowodzą tylko, ja- łucz" . 
!demi intencjami kierują się wobec nas pań- „Otóż proszę · przyjąć do wiadomości, 
st wa centralne, ·j że ja pozostaję". 

Co się tyczy manifestu z oktlzji zdoby- Nie żegnając się, wyszedł ks. Lubomirski, 
em Warszawy, to będzie on miał prawdopo- posyłając tegoż dnia depeszę do wyż5zych 
dobnie charakter woj.skowy, jak przystało na vładz w Petrogradzie, które naie hły rozkaz 
chwilę, kiedy wojna w pełni się toczy. Ogfo- g. Oubern1torowi, aby cofnął swoje słowa i 
sz 'nie manifestu nastąpi wtedy, gdy walki wyJał o· !nośne pozwolenie. Na pozwolenie 
w Warszawie i Warszawą ustaną i gdy b, co;)ITV h, nie czekan•J, g łyż był zawcz.isu 
Moskale cofną s1~ da ej na wschód. Wkrót- zorgmiz).v:rny bardzo wzorowo od łział 1111· 

ce wkroczą zapewne do Warszawy Legiony licji, składaj<1cy się z 8000 osób; w skład jej 
Polskie; przypuszczają tu, że o.s-ło~ze11ie ma- weszli str ze 1 cy u m u n d ur o w a n i z b 1 o-
ni.festu i wkroczC'nie Legionów przypadnie n i ą. Strzelcom tym nie mo~ły się nadziwić 
na te;i sam czas. pierws;,e od..łzi iły w·>jsk niemieckich. 

W końcu zaznaczy~ rnleży, że l<westja, Nastrój w War·zawie prnuje jak 111 I n-
rzy v Wa1 za wie zapro .va ona 1 ę Izie a1łmi szv. Mosty zostały niewacznie uszkoJw P. 

ni~ 1atj.1 I\:: i !\ .• {a, J !-t1, 1.ie . ·"- ·-j:·y •) .e' IA · , w 'Jór_ !11 o· _„,~~~ .... 
jest je ·zcze roz::,lrzygnięta. - Być może, że \v I ze >polo 1ych dzielnic Polski odetch q ~-li/Ili 
tym względz"e nastąpi kr.Hkotrwałe prowizo- I piersią. 
rj11m, n1e przes1dz,1jące definitywifej decyzji 1 

w p)źniejszem stadjum. 
Do Warszawy wyjechał generalny kon

sul a!lstro.-węgierski, baron Andrian. 
c. 

Wieści z Warszawy 
Osoba, przybyła z Warszawy, informuje 

nas: Kilka dni przed opuszaeniem Warszawy 
przez "naszych wybawicieli.", Prezes C. K. O.· 

* 
Z pislłl warszaw°'kicl1, które pojawi ty si; d. 9 

b. m., t. j. w ponie lzialek rano, wyj1m1je111y ldlka 
najbar.tziej ciekawych wiadom lści. 

Na gorlzi11ę 11 ran „ tego dnia zap 1Wi' hia:1y 
był wo zysty wjazd do Warszawy ma s .dka p.JI· 
n g '• ksi :cia bawarskiego Leop1ilda. 

p,Jwita11ic miall> si~ odbyć na p' icu Sa-.,'-im. 
Szde:u w.irsza ws!d(.'j ad 1r1 i11istr~H."j i praso ~:ej 

z 1st.1ł von Cleinow. 
W ubiegfit 11:edz:eh; p. v. Cleiirnw \''et· 1,1t do 

Śp. Jerzy Żuławski ur. w r. · 1874 w Li- „ljola", „La Bestia", „Za cenę łez", „Koniec 

• za grnnicą w Szw<ijcarji, g'izie zyskał dokto- . Ró n1ocześnie zdobvwa sobit'. Zlllawski I
• manowskiem, studja · uniwersytedde kończył Mesjasza", „Gra" i „Gród sł01ica" .. 

Jerzy Ztiła " 1ski rat filozofji ·rn rozprawę "Problem 'przy czy- J)IJCZ)'limść b;1rdzo dużq jako µ.owieś-:10pbnrz, 
.nowości u Sp_inozy" w r. 1899. Do studjó..v gtośną, fo11ta. tyczną powieścią pt. „Na srt br-
filozoficznych miał stale poci<1g już i wtedy, 1 nym globie" -której 11iejali0 ko11ty11uacj<1 są 
kiedy żywa 11cz11ciowość i właściwości twór- pow1rsc1 „Stara . ziemia" i „ZwJTięzcy". 

Zwvkła to rzecz dla ż ,fi1ierLa śmierć, gdy czego talentu sl<ierow[lły go ku poezji. „ Na 0:.;tatnio wycbł Zuławski powieść z cyklu 
woj1rn. Wszak Pol ·ka ·zapisała jut niepo- strunach duszv", "Intermezzo", ;,Stance o zie- „Laus Feminae". 
liczoJH.' karty ofiar. I zda sic; .. twai dniala nam mi", "Poezje;,, oto tytuły poczytnych serji · Nie pora dziś wśród 1'ozgwarn \\'ouy na 
dusz:L · Tyli.1 dzielnych syn:nv ojuyrny po- wier:zy, które ukazały się w pier:vszym dzie· s11btelne debaty liter_add;: i arrnlizt> ~rtyslycz-
le~l) --l~·lu dro;Jkh S(rccm ludzkim porwah1 .iqtku tego wieku z pod piór~1 Zuław.kiego. ncj wnrtoś i dzieł Zuhn·side~~o. Svvit'rd;dć 
Z<llrnta. Wśn'> j tego pisze: ..-„Prolegomena", „Bene- n:1kży, że piśmiennictwu polskiemu i ;,·c.:11ie 

A jednak wieść o skonie Jll·7.ego ż"uł~nv- dykt ~pinoza", Sludja i S,ddce"-ornz „Opo- 1 polskiej prz.ysp'>l"Z)ł uiworów intereslljących, 
sl;iego szcz ·gólnie ir<1.~~i ·znern d ~·voni echem. wiada11ia prozą". Qt.·1\\'nie jed!lak pl)ciw~ały i ni 'Je1!11o!<rot11ie .;:il11yd1, · że był artysl;i nie-
Zarnza, wł< cząca si~ w obozo vbkach żoł-

1 
gu formy liternclde SZL'rokir, w których mógł : poślednim. 

ni rskicl1, zdradziecko powaliła na śmierlelne dnć upust" bujności i rozlewności S\vego ta- 1 Poza twórczością artystyczną brał też 
łoże ieQo człowieka szczególnie zdolnego, lentu: wic;c dramat i powieść. bardzo żywy, tempcrnmenlowy udział w życiu 
huj11ą naturę w pełnym ro 1 1:.wicie ~ił. . ; Zacz<1ł debiut 11a deskach teatral11ych literacl<iem i polilycL11ern· 11aw.et - ogła..,zając 

Tak że to skonać prLyszło poecie - legio- 1 „ Wi:lllkiem mirto vym q, a już druga szb1ka szereg artykułów treści· krytycrnej, polemicz-
niśde ! • , w 40- tą rocrnicę powstania styczniowego 11cj i publicystyc!-nej. Te11 temperament, ta 

Mirnowoli cisną si{: na pamil~ć słowa: wystawiona pt. „ Dyktator" przyniosła mu od- bojowa natura, gor<1ce ukochanie ziemi pol-
"Odyby miecz w suce! lub zabójcza razu laury wyhitJJego pisarza scenicznego. skiej i sprawy narodowej, wciągnęły go 11a-

[kula ! - W rok później wystawia „ Erosa i Psycht;", tych miast po wybuchu 1,vojny w wir wypad-
Lecz nie! - szpitalne łoże ... " szl11kę, która ze wszystkich sztuk polskich ków. Czynny i rnchliwy-działał to w sluż-
Śmierć go ul<radła społeczeńst1v11. Ukrad- ostatnich czasów zyskała sobie największą bie N. K. N.-to w·~półpra-:ował w P. O. N„ 

ła służbie żołniersl<iej i publicznej, której z popularność i po\Yodzenie 11:1 scenach naszych, pokm hył zno\vu komisarzem N. K N. w Za-
calym temperamentem się od .. ;;1ł, słowem --a przedpsbiła się też i 11a sceny zagraniczne, kopanem---a wreszcie wstąpił w szeregi Le-
i czynem działając dla sprawy wakz:icej Pl)lski! 1 jellrwj<1c Zułcrwskiem11 sławt; utalentowanego gionowe i niebawt'lll zy.knł porucrnikow:kie 

A mógł wiele zdziałać. Był człowiekiem · wybitnie pisarza scenicznego. szlify. 
dzielnym i śmiałym. Talentem i pracą zarobił Odtąd rok w rok pravfie poja-:via się ja- Gdy jechał do komendy Legionów w lu· 
ua imię poczestne wśróJ pisarzy pobkich. kieś dzieło dramatycrne Zuławskiego, więc bełskie, by bezpośrcdniem uczestnictwem w 
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:>iebie redaktorów wszystkich pism warszawskich i 
wygłosił do !lich przemowę, zawierającą szereg 
w~kazówek co do różnorodnych publikacji w ga
.zetacli. 

We wtorek biura zarządu prasowego przenie-
!iono z gmachu banku Azowsko-Doóskiego do lo

<'ill li. red<lkcji "Warszawskiego Dnirwniką" przy 
„ J. MiodO\H~j 1. 20. 

O sk!Jd1i0 lwmiktu obywatel~kiego brak do
i.1:1 inycli oa11ycl1. z pi~m. które wyszły tego dnia 
u(h\ i'• lt.je!ll/ -;i~ jedy11J<', że do krm1il<;t11 obywa
tt.bktei:;o li.oli 1itowa110: pp. Michała' Bergso11a, Ed
warda Geislera, Ludwika Krzywickiego, Jana Le
wi ń:skiego, prof. Józefa Pomorskiego i Edwarda 
I 'otemskiego. 

Dowiadujemy się dalej, że prezydent miasta 
ks. Zdzisław Lubo•nirsk•, wezwał na poniedziałek 

W!:<ty~lkicb urzęd11ihnv 111ag1stratl1 z tu11, by sta
wili się w swycl1 bi11raci1 i rozpocz~li urzędo_wa11ie . 

l'ome11da1Jt straży obywatelskiej zawiadamia w pi
~macil, że przyjrnuJc strony prywatne od, got.lz. 12 
du 3 pOpClłudniu. Pisma pod110szą, że !>lraż uby
watelska wywiązuje się doskonaic z swego zada
i!ia 1 zyskuje powszecliuy posluch. Zna;dujemy 
ponadto w clz1e1111ikacl! w;uszawskicl1 '.iereg infor· 
macj', d;ijącycl1 1ww1Je wyobrażenie u okropnych 
alrntirnch ustrzPl1wa11ia u.iasta przt•z Moskali. 

Ofiarą zbłąkanej kuli padła uczennica szkoły 
aplikacyjuej mlodziutka, lecz wielce obiecująca ar
tystka dramatyczna Teatru Maiego, Kazimiera La
skowska; kula dosięgla ją w mieszkaniu prywa
tnem przy u I. Freta 1. 1 O. 

Pogotowi, 1:1tu11kowe uc1zieltłu pomocy . 18 
taunym o. obom, mi~(lzy ldóre111i kilka jest ran
i.y~·lJ śmi~'rtelni". P,;nadto kilkanaście ·osób oll
wiezluno wpros~ Jo 11nb1datorj1i111 ~zpitala św. r.:o
Cii0 i św. Ducha. Wiele osób udało -;ię po por.1 
d~ do lekarzy pryw.iti1ych. 

W kattach graj•!· mimu burz'iwyd1 cz.i;,ów. 
Teatr Rozn1aitnści wystawia B Gl}rczy1iskiegq „ W 
noc lipcowq" 1 „Grube ryby" z Fn.·nkle1n 1 Ka
miilskiill. 'vV Teatrv' r.:ilskiill chją I<.01Z('J1i()\\'Sk1e
gu „\V,l'Y i pcrnka", ::i ponadto rnajd11jerny zapo
wi~dź W) st.1wil'11ia „ War:Faw1a11 1<1". 'j''t>atr L"llli 
~LJ;l „Floret[.) i Pat 1µ011'' Henneqi1ina, T,~atr N io.vu
ści „Dzwc·ny kornewil~kie", 'i'<>atr lvbł_.• „RL'Zer
wisl~". 

:;: 

Kolej Warszawsko-Wied. i l(.:!iską objęla in· 
żynierja 11!em1L·ckn już cl. 6 b. m. i pr>yst;l[.Jiła clo 
rnbót około p1 zywrócenic. rncllll. 

Na !wiei k,:lisldej uszl,·>dzcnia maj<\ l>y(' nie-

~DZIENNIK NARODOWY„ 

sza wski" mnóstwo interesujących i cliarakterysty
cznycll szczegółów, z których wyj!111tje1ny najbar-

1 dziej zasługnjące na uwagę. 
Szczególne ożyw:enie - pisze sprawozdawca 

1 

"Gof1ca"-panuje na przedmieściach, które tak wie
.le doznały w ciągu ostatnich dni. 

Tu ludność opowiada Sf)Uie o ekscesach. 
' Wśród jednej z 1'rupek na Wo~1 ~potyk;}rny J..o

bieti:. 
Z życiem walczy dziecina -· :zawod1i, !<toś z 

z uczestników w prostych slow ad~ op'1wia<h o przy
czynach tej ruzµacty. 

Córka jej. robotnica fabrycwa, wraz z inne
mi weszła na jakieś porlmurowanie fabryld Lilpopa 1 

i Raua. Nieopodal przy plancie kolet Ohwodowej 1 

stały dtiała ro!:>yjskie, z których strzelano. 

N!i 95. 

c) artykułów, notatek, doniesie!'1 wszelkiego 
rodzaj u i ruzi11 iar u, kl óre mogłyby wy\Volać prze
ci wiel'1shva pomiędzy poszczególnemi częściami lub 
pomiędzy spolecznemi albo narodowemi warstwami 
Jud.ności, alb:1 też poglęqić przeciwieństwo ist11iejące. 

7. Sposób i wysokość kary stwierdzi w ka
id ;1n noszczególnym wvpaJ,, t klll11 >11denig ·y ge 
nernt. 

8. w~.zellde 7.apyta<1ia w Pld#ac11 Pi '!SOwyl'i1 
::ldadar Iinlez naraw: '· 111111 ' ' •'t>nzury I ·lnP ll rly ._ 
!,ł;el'l'r<iltJ t> j ul. Hr. B• rg 1 i. 

G··ncr Lił l\ome iriernjqry •von Sclzeffer~Hoyadel 
\Var&L:nva, 7 skrpniJ 1~115. 

Przemowa do przedstawicieli prasy 

lJnia 6 b. !Il. a więc 11a;;ajulr1 po wkr•JCH11i·1 
armii nicm1tcldtj do Warc,zawy g, 4 i ) ) i,JL 
\Ve1wani z,; tali do binia komc1Jd.1nia wojsl«1we'.!') 
w 1atuszu rt.'dahl·irzy ws:tystkicil pb1n wui:::zawsldt II 

Nagle jeduo działo zwrócono niesjrndziewa11l1.' • 
w stronę fabryki. Huki111ł strzal: 110 nim drngi i 
trzeci. Posypały się szra p11elc. I wnet r•J, lL~g!y 
się jęki: trzy osoby zostały zabite, oś1H rnnnych 
tarzalo się we krwi. 

1 Ci)dzii:1rnycl1 i tygocln ivwych. Do ·zellra11ycl1 wy-;.:etlł 
komen1lant !11. vun Arnim i przernówJI mniej \';ię ·eJ 
w tych słowad1: „Szeroka" natura 10syjskiego żoloaka n,aw11i

ła się w tym .s?.eroki!li" giL•ście T. przedziwną wy
ra;dstości<l-

Nic brak tell!atów żartobt:wych: 

Przybyliśmy do Warszawy i nie mułerny po
wiedzieć, abyśmy byii wrogo przywitani. My ró\v 
tl'ei ·ze swojej struny prngniellly dać d 1wótl, iż 

ufa111y obywaklom i macie pa110w1e d->w6d, iż pu
zoslawiłiś111y przy pracy ł'omitet Ohywatelsk: i 
zgodziliśmy s·ę 11a powierzenie obowiązków prezy. 

Ode~zli, panie,-rnówi robotnik 7.L' śmied10n, 
na up:-itrz.1,1c pozycje. Hojne juchy! Jeszcze przcdo 
statniego ~nia dali nam a11tonomję i teraz ją z 
sobą wywożą. Niech się zadławią prezeutem. 1 denta miasta ks. Z. Lubomirskiemu. 

, Chcieli mię zabrać ze sobą do fabryki. Czy Io ja I 

głupi na pogrom i pouiewierkę iść! Niech St)bic 
pan Dmowsk'i idzie. He! he! tak nic będą wygi 1· 
dali ci, ''<' na irnrjerę du Rusji pO!;zJi. .. 

Wejście wo;sk niemieckich do miasta byto 
nagł,, i niespoJ;dane, to 'td wielu „m:uudcrów" 
wojskowycli dostato się do niew0li. 

\V jc>dnym z hoteli dwóch oficerów rosyjskich 
7abawi:iło ~.ię w wesołein towaizystwie, a l<iedy o 

1 godz. 8 rano wychodzili, szwajcar zawiaJlrnlił icl! 
o wkroczeniu wojsk niemieckicll. Nie chcieli wie
rzyć, lecz nastęnn e przekonani, oclrzekli: „ta'' s!w
ro-plew<lt'-pajdi<Jlll w plien". 

Opowia,tają o tr7.cch of,ceracl. rosyjskich, któ
rzv wprost z pewnego „ wesolegd do·11 irn" wpadli 
w objęcia jed11ego z pierwszych oddziałów l'ie
mieckich, wkraczających do miasta. 

* :~ 

Ufając obywatelom nie bierzemy zaldadllików, 
a1Ji nie nakładamy na miasto kontrybucji. 

Z drugiej jednal> strony p::imiętać należy, że 
t) w.nrst~ mamy grdnego uieprzyjaciela i z tą e
we11t1iali1<Jścią JJHtSimy 5ię l:czyć. 

Prag.iiemy mieć pewih.ść, że pias, warsza\v
ska uie będzie a: u kowala artykub)w niC'przyjawych 
i <iia tego zmuszeni jeo;tcśu1y uiprowadz.ć ceuzu.ę. 

Zanim się biurJ ceilzu1y urząLlzi, uµły1iie kil
ka d11i.;i dla lego wydawnictwa pism nu czas krotki 
muszą być zJwieswne. PostarJmy si~ JeJ11ai:, aby 
ten czas był możliwie najkróts;:y. 

Wydawallie pism nlot1ych je:.t wzbronione. 
Za nie::,fo,;owanie się do wydawanych rozpu· 

rządzeó ~tosowane bęją surowe Jrnry. 
1 'a 1wróco11,1 mv<1g.ę że w.:;tr„yrnanH' wyd iw

niclll'a pi:-.m w obecnym cz .sic j st bardzo niep ;
żąda 11e, µon :ew aż pn blicznośc luk n ie wiadomości 

i może iu ulatwić robotę prowokatorską róznycłl 

pism potajelll 0 ycłi, p. J 'omei1da11t ll.t,ll3l to za sł11· 

s.we i OZ11<1,tllil, iż (J godz. 7 w. wyda ost<1!ecz,q 
decyzj\. 

znacrnt>. I' 

Wykonanie robót około naprawy kolei War.-· 
Wied obliczono na kilka dni. 

W ciągu pierwszego d11ia ostrzeliwania War
&z;a wy pog:otow ie ra tu n ko we udzieliło pr,mocy 36 
osobo:n ra11io11ym od kul zbłąkanych. W tej licz
bie są także dzieci i jakiś ka,Jita11 rosyjski. Na
stepnl.go dnia notowano 20 wypadków. 

. Z biura kon1c11dJ11td w-:::zyscy przedstnvici2k 
pra:y ndałi !:>ię do grnacilu magistratu do l\.1Jmitctu 
Obywatelskiego z pro~bą o poCl)'liienie ::-tara:i c.) 
do przywrócenia ko11111n1kacji teido iicz1wj. 

* 
W op1s1e burziiwej 11ocy, klórą_ Waff7.awa 

przeżyła "L. 5 na 6-go b. m., 1H1y11osi ,,Goniec War-

w;-illrnch dać świadectwo czy11u ~,lowou1 ongi 
\V .• Dyktatorze" lak sil:1ie i pięknie powie-
1 . 

(1ZJal1ym: 

„ Idźmy tam-świadczyć w bitew .::krach 
[i dymie 

Że bój za wolność to jest Polski imię!" 
-zaskoczyła go śmierć. 

Po krótki_cj chorobie, zmarł w szpitalu 
polowym w Dębicy a ty fus Jnia 9-go sier
pnia po południu -·- na rękach żony i brnta. 

Następnego dnia odbył się pogrzeb z111~1r
kgo tragicznie pody-żolnierza - 1ia cmentarzu 
w Dębicy. 

Nie doczekał siG zjawy marze!l swych 
~orącyrh, że oto Polskn wolna powstallie do 
życia. Zgasł w chwili, kiedy właśnie rodzą 
si~ tęcze przepowiednie tryumfu naszej spra
wy, kiedy największy nasz ciemięzca pierzcha 
z ziem zagrabionych przed wiekiem, a z nim 
pierzcha i mrok więziellnej doli polskiej, opa
dają kajdany z rąk polskich. 

Niechaj Ci ta światłość rozjaśni ciemność 
~ro bo wą. 

Pozostający towarzysze Twoi z żalem 
!'zczerym odczuwają Twój ubytek w szere
gach swoich i z żalem myślą, że po wojnie, 
gdy naród zawoła swych synów „ na czas 
trudów innych" Ciebie już io wołanie nie 
dojdzie. 

Odchodzisz w zasłudze żołnierzu - oby-
woitd11. Cześć Ci l Ad. Z. · 

„ 

Zamieszkali w okolicy I I mostu świadkowie 
wysadzenia go, opowiadają dość zgodnie, że w o
statniej chwili przed wybuchem kilku żołnierzy pra
gnęło przebiec przez mo:>t. Wybnch zastał ich na 
środki!, prawie na p1tęślt>, które wylatywało . .I •den 
za~, zrzucony .siłq wybuchu z mostu do wody, wpadł 
na płytkie miej ·ce i stamtąd w pobliżu lirzeg11 p··.i
slciego slojąc w wodzie wolał o ratunek 

* 
Władze niemieckie wydały następuj~\ce 

rozporządzenia dla prasy: 
1. Zakaz wychodzenia gazet znosi się 11i· . . ... 

IJJeJSZelll . 
2. Wszystkie orgn11y prasowe, które wyszły 

d.11i;i 5-go ~·ierpiJia 1915 wol.10 wydawać, t i leże i 
rozszerzać w dals-~ym ci<1g11 bez o:-obneg\) pozwo
lenia, z wyjątkiem rosyjskie!:. 

3. Dla wydawania innych organów prasowych, 
jako to: gazet coclzie1111ych, czaŚopism, odeZ-w ulot
nych, broszur, dalej dla 10zszcrza11ia ugł0sze11, włą· 
cznie afls1ów tPat1alnycil, zapo1~ ied:.i koncertów 
i wykładów potrzebne jec;t l;ażdornzowe :zezwe>lenie 
komendy generalnej. 

4. Wszelkie publikacje drukowal!e podlegają 
:z:asad11iczo cenrnrze uprzedniej (prewencyjnej). 

5. Aż do otwarcia biura władzy cel'zural11ej 
w Warszawie, którego termin podany b~rlzie w swo
im czasie do wiadomości, r:ie potrzeba pism co
<1ziennych przedkłat.lać cenzurze uprzedniej. 

6. Wydawcy gazet (nakładcy), drukarze i re
daktorzy dopuszczają się czy1111 karygodnego przez 
rozszerzanie: 

a) wiadomości wo1skowyc!1, nie zezwolonych 
, specjal11ie przez komendę generalną; 

b) wiadoniości fałszywych lub pogłosek tre
ści niemilitarnej, które mogłyby zaniepokoić lud11oić 
l•I popierać lichwę artykułami 1>prdż.ywc1ymi; 

Przcd„tawicieli prasy p-zyjął czio11ek k >mitetu 
p. H. Koll1C 1 obiecał poprzeć te zabiegi. 

:;: :;: 

Po wyjściu od kowe11d::i11ta wszy;,cy pu.eJ'it..
wicide pra_,y iJyli przelrnn:rni, żt: wydilw11iclwo 1,is n 
jest w:;trzymane co rrnjm i:ej ua dni t1zy. 

Już wicczore1il p. v. Cleiilow zJwiauOlll!i rt'· 
daldotÓ\\', że zalrn1. wydawa1Jia pism zostat cof111ę
ty. Wówczas wydano \\ yźeJ p1'ytoczo11e rozp0-
rząd7.e11 e. 

Pisma warszawsloe przynoszą wiadomość o 
uwolme11iu \\ ięźniów pol1tycz11yc!J. Komitet olJj wa
telski w ~H>ruwinie11iu z wiadza1ni wojskow~m wy

' puki! tych 1iieszczęsnych, którzy przewazuie icżd1 
W szpitalu więzi '1l11y1n, Ziuielli Ci(t:~I\<\ eh >mną. 
li!llycl1 zdo1a!J l(osja.i.e ~\'}Wleźć. 

Wielu właścicieli skiepów 
sląpiło jl!ż do zamalowywania 
na szyldach. 

warszawskich przy
napisów rosyj~kich. 

* * Przed opuszcze11ielll Wa.<;:;zawy polic1a i ża11-

dar111e1JU ro::;yjska dopu~zczal" się nieslychanycli 
gwaliów. 

We ~rod~ w eczorem do kawiarni „Nicspo
dzia11 ka-· przy roga lee mokotowskiej, przybyla żail
danne1 j J i udała si~ na górny laius, skąd 10lla· 
cza się wspanialy w1Jo:;. 11a okolice Warszawy, a 
gdz:e zgrr•Jlladz'io si.ę się wiele o'ióh nbserw11j4cyri1 
bitwę. 

Z«iniast wydania rozkazu opnszczeiiia ta1a"'u, 
żaiidarmerja zaar~szlowała 14 u~ol>, wśród kiórycl1 
znajdował się młody ks. Czetw~·rty11ski i zabrałii 
je za Wisłę. 

Tt:go samego dnia policja d ikonywala rek1Vi
zycji w składach roweró ,,. i samochodów. RabJ
wau~ ws1ystke ~e puadstawiało jakąlwb;iek war-
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tość i pakowano na wozy. Przy tej spo:;obiloś:i '· 
j<Jk opowiadają naoczni świadl,nwie, rewirowi i ko
m s.ti _, priJ}i·"llavali znanym sobie przecliotl:1iom 
kupn· uwiutki 11 rowerów po 19 rubli. Przechod
nie jeonak, nie c1ic,1c poph rać gwał:ów, odrzu '·ł li 
lq,:o 1 • .d1aj11 pt opozycje. 

Strzelcy warszawscy 

W „Gońcu Wieczornym" z dnia 5 b. m. 
czytamy: 

Przeczuwaliśmy, :i:e Warszawa ma dzieci 
ko_-lrnjące. I oto, gdy tylko najeźdtca opu
ścił stolicę naszą, wyszły w podziemi kryjące 
~ię oddziały slrzelców 1iaszych. Oto w kilku
nastu punktach miasta ulrn7-ały się drobne od~ 
działy naszej młodzieży szkolnej i robotniczej, 
uzbrojone w karabiny aust1jackie. Jeden z 
takich oddziałków miał punkt zborny przed 
„Gońcem". Oddziałki te, zgrupowawszy się 
w różnych punktach tńtasta, udały się na cen
łialny ·punkt zborny, każdy pod kierunkiem 
strzelca, który już uczestniczył w bojach . 

Cześć Wam, młodzieży! Niech za Wa-. 
szym przykładem idą tysiące, a wówczas 
Polska stanie się rzeczywistością, a nie marze
niem tylko. 

Niech Was Bóg prowadzi! 

Manifest Koła polskiego 

Koło polskie wydało manifest, w którym 
pokreślając historyczne znaczenie zajęcia War
szawy przez wojska sprzymierzone, mówi: 
W danej chwili zacieśnia się węzeł między 
naszymi narodowymi interesami a stanowi
skiem światowem dynastji habsburskiej, która 
bierze Polaków w sprawiedliwą opiekę. Lo
sy Polski złączyły się obecnie tak ściśle z 
losami dynastji habsburskiej, że nie wątpimy, 
iż zwycięstwo monarchji owacza zwycil:;stwo 
Polski a zdobycie Warszawy nieplH.lległość 
Pol ·ki. 

A1mje sprzymierzone, zająwszy . Króles
two Polskie, posuwają się dalej w zwycię,.;kim 
poclfodzie. Pragniemy gorąco, aby to nie
podzielne, Królestwo, ubezpiećzo11e od wscho
du, odzyskało w całej pełni swoją narodową 
i polityczną niepodległość. 

Naród polski zwraca się w tej historycz
nej eh :vili do tego mocarstwa, którego naj
szlachetniejszy monarcha i jegq Jynastja jest 
podporą naszych praw.. Naród polski widzi 
w dynaslji habsbursldl!j najpewniejszą gwa
rancję swej narodowej i politycznej przyszło
ści i żąda, aby z niepodległego Królestwa 
połączonego w jedną całość z Galicją utwo
rzo 1e zostało Vrółcstwo Polslde w związku 
z dynas!ją h.1bsburską. Koło polskie, tros
kliwe zawsze o narodowe interesy polskie a 
n)\vnocześnie o mocarstwowe stanowisko mo
narchji, \vyraża niezłomne przekonanie, że 
odrodząna narodowo i politycwie Polska 
podniesie niepomiernie siłę i potęgę monar
chji habsburskiej, i że leży ona także w sfe
rze żywotnych interesów niemieckich, że w 
końct zabezpieczy ona spoko1ny rozwój 
wschodniej kultury. Koło polskie wyraża 
·1rmjom sprąmierzonym i Legionom p.»dziw 
i wdzięcz110ść i pozdrawia War:-;zawę 
jako stolicę przysd 0 j niepodległej 
Polski. 

KRONIK.Ą 
-- Herbaciarn·a dla legionistów w KrilkO· 

wie. Slnrn11ie111 sekcji szpital11ej l'ra!ww~kiegt> 
. Kola Ligi kobiet ndbyłu :ię w 11ied,ielc: dni,1 8 
sierpnia r. h. w r0Crn1cę wymaiSlll pierwszy :h od
dzialów nuelccki h z Krakow<l, uroczy~te otwarcie 
herbaciarni ~lla :ei;;iunistów. W I lkal111Jfiarowanym 
na ten cel bezintere·ow11ie przez p. ZdzL lawa Zda
no·vicza, z ,.0111;1dzilo się /. góią 2)0 le:~ionistów, 
pr1cbywających 11 kuracji w tutejszych ~ zpitalach, 
pa11it> l 1.rakow kiego !'ola Ligi kob;et, pre7.es N. 
I'. k, pns"l .Jawors;:i, pieze~ D p. orga11i1.acyjne;.;o 
posel tli. Marek i wielu innych gr1ś.i. P.J odp')· 
wied11id1 prze11Jówieniaclt odbył się ku11ccrl. V go
dzinacl1 mi(;d1.y ~~i pan'.e z ·ekcji szpitalnej'łt'.>bje
chaly tych w.:1zyslkich legiotii~,~ów, ·których choroba 
zatrzymała w murach szpitalnych i r'-)ztLdeliły mię
dzy nich słodycze, ciasta, papierosy itd. 

„DZIENNIK NARODOWY• Str. 3. 

, -:. ~osja potrzebuje ...Polski. Petersburski I piecze!lstwo„annji, mi~1w.wicie w jesieni 1912 r. 
„Den" pisze z powodu utraty Warszawy: "Byłoby,..! podczas <:es11 delegacy111eJ w Budapeszcie, pud:il 
to l!ajwyższym stopniem krótkowzroczności politycz- ! · d·> wiadoll!•)ki 111ieo:zlwj<1cemu w Wiet111;u 1rnL\.i'..'· 
nl'j pocieszi:lć się, jak się to zresztą zdarza, że Ro- rnlwwi w sp:;-:zy11kn Hemykol\'i SciJwarzuwi rly"r,·l· 
sja jest zbyt potęż11a, aby odczuła utratę jednej zycje o wuj-;kowyd1 zarz11dze11iacli w· taje111:1:.cv, 
prowincji, że Rosja p1zez taką stratę stanie się o których p11llrnw11ik 1en nie mi.li mieć wirhl»-
silniejsz<t jeszcze i więcej zje<l11oczo11ą. Takie zda- mo' :i, podał je z.iś w ty111 cdn, by mu ~·>rnoc. 
1 ia słyszeć można nawet w kolach ndpowiedzial- mai"rjal11ie. Uczy!lił l<) .rnś rot111y:-\lni '. w [;;i,ci :-nu-
ll' eh i mi;nodajnych. Alt: i•'st to k(ltnpletny non- sób, że w dniu H !isto;)acla 1912 r. prze·! ' 'rn 1t 
·c·:i, :ilb,. ~wiadoi;ie „o~u1sl~',>·. Ni~ ~n~żemy ~tra- zan~k~1 ętą kart.kę kj. tiekl, ~e p1awdop·Jdo:111 i je:t 
C:: Pu sin 1 prow111q.1- baltyc1 ich, Jezelt :t;e ci1cl.'- Clf~:;c;owa u1ob:l1zat:J.1 n poili >cy a nastt; ;11.e v 
my spaść d·J poziomu półazjatyckieg0 p;ir141-va". dnin 2l li:>lopada 1912, wymieniaj<lC nazwisJ,a k,) 

- Polacy w Poznańsldem. "Vossi:>cht~ Ztg". m_e:1d:rn.tów 1, IO i 11 !co1pus11, te!egraficz:1!~ za 
drukuje dłuższy artykut pod tytull:'m „Polacy w w1~do1111ł go .o z:~rządzoncm pi-7.ez 111inlsterslwo 
Prusiecli", w !dórym infornwje o stanowisku P•)- WO)llY. w tymze <l11111 po.1,.;przedniem zatwier<lze;1i11 
laków p11<l rządem niemieckim, a mianowicie po· naiwyzszem pnrlwyższe11111 . .:;ti111L1 pokojowego i"oj-
daje dwa gło"-y: artykuł uarodowo-demokratyczne- ska 1 z:ikbJ\1;.>w wyż vyn11e11ionych korp!lsów. 
go „l'urjera p,)Zlrnńskiego" pt. "Nasze stanowi'.'iko - WOJSl<a rosyjsldc pałą miasta. „Bcirli!1er 
w czasie woj11y", zalecający stanowisko wyczelm- Tage?latt" d1)iu,·i 7. ,u1..;tro-.v.~gier:>kiej kwate1y pra· 

' jąc » tudzież odr)owiedź „ l(atoli!rn" Napieralskiego, sowei: 
11a ten artykuł, który jest przeciwny takiej polityce ~ k<nak~)w,. wz!ętych d.} n;ewoli w Króleslwie 
wyc1ekiwa11ia; zdaniem jego Polacy w Poz11ańslcie11~ Pol ;lnem, z1wjd11n s;ę zaaczne zapasy celuloi<l11, 
nie mogą czekać jedynie na koncesje, lecz dążyć i 11nHy i lontów do wznieca:1ia pożarów p·ldcza> o·d
do uzyskania wpływu na rozmiar tych koncesji, i' wrotu. 
jak to uczynili Polacy w Galicji. Gazeta niemiec- . Pnławy zostały przed cofnięciem si~ Rosjan 
ka poda jr> w przekładzie przedruk progra1ńu poi- p~dpahne '. pł?nęły ~rzez 7 dni. Pali się W łodzi. 
skiego sf•vmułowanego przez "l(:itolika". Artykuł mierz Wolyr~sk1, tudzież miejscowości: Chociszew, 
ko11cz.v się następującą uwagą: „ Wspólna wola Markostaw t Suchndoly. • . 
Niemców i Polaków stworzy podstawę trwałego - Urzędowe sprawozdanie z posiedzeń Du-
porozamienia, h1czne współdzialanie doprow;~dzi do ll!Y·. "Nowoje Wremia." dnno-;i: na koniere1u·ji se-
usunięcia różnic i sprowadzi stan, który poza spra- llll>row Dumy t17.iilnł s?ę przywódca rewolucyjnycll 
W<l wewnętrzno polityczną rozwiąże problem euro ' ch!o~ów, truclow}kow, w imieniu posła Kerells;dc-
pejski". Niemcy są w kwestji polskiej wogóle bar- go, z~ z mowy Jego skreślono ustęp o pragnieniu 
dzo małomówni, a jeżeli· nawet przemawiają, to po.koJ.u. Na to zau~ażył Markow, że gdyby !\ereń-

1 mglisto i ogólnikami. sin me był członloem Dumy, to za oświadczenie 
- Wet za wet. Z wiedeńskiego biura pra- t? nale~ałoby. go powiesić. Na teq1 samem po-

sowego przy ministerstwie spraw zewnętrznych do-
1 

~1edz~111u st~1erdzono, że nadcenzor wojenny, gen. 
noszą: Kiedy się mnożyły wiadomości, że ofice- Swo111k0\~ J.est obecny na posiedzeniach Dumv, 
rom naszym, znajdującym :;ię w niewoli rosyjskiej, ~by wspolnie z. prezydentem rozstrzygać, co mo-
mają być odebrane dystynkcje, dekoracje etc., rząd zna op~1bl1kow::c ~e stenogramu. Dalej dono:ii 
au:-stro-węgierski postano vił założyć energiczily pro- wspo11rn1any <l.l!e11111k, ż,~ minister spraw wewnE;-
test przeciw takiemu 11iehono1owernu postępowaniu trz1.1rch L1~11ną~ 10 gn~l·rnalorów, któ1zy 1tie ;,yl1 
i ewentualnie użyć środków odwetu. Krok ten po- dosc energ;1cz111. 
zo,;tał jednak bez reznltatn, ponieważ rzqd rosyj- - ~1egrzeczna Se.rbja. „ Rjecz", której wy-
s ki powołał się na § 6-y swego regulaminu o tra- daw~a ~llukow, w ostatnwh czasach stal się zażyłym 
ktowaniu jeńców wojennych, który przewiduje po. przyjacielem Sazonowa. ~polityka zagraniczna' o-
zhawienie je1ków ich odznak honorowych .. Wobec 1 g!as~~ .na, naczel1~em miejscu ostry. artykuł przu:iw 
tego austro-węgi.;rski zarząd armji postanowił użyć Serbjt 1 Czar~1o~orze., -~cdlug Mliukow:1 Serbja 
śiodków odwetowych; lecz zarazem polecił zawia- z powo<lu ktoreJ wł<ls~1w1e w~buchła wojna, m.1si 
domić n aj wyż ·z go rangą z pośród z11ajctuj·1cych ' 0ddnć. zabraną w . woun czasie Bulgnrji część Ma-
ię w 11·ewoli austrjackieJ ofic·~rów rosyjskich, ge- CL_d·111i1. Skorzyst'l~a ot~a jednak wraz z Czarno-

11 'tała Komihw:i, że w tym stanie rzeczy i Aust10- go1.ą z przerwr. woje~111eJ, aby zdobyć now..: tery· 
Wi:gry zmuszone będą w taki sam sposób postą- toqa. w Alba11~1, ~amiast dać bezpośred·1ią nomoc 
pić z oficerami rosyjskimi, jeżeli w ostatniej chwili Cz\~Orpor?rn1n1~n1u. Tylko w _ten sposób 1;1ói$'by 
nie zo tanie t;<lwołJne zarządzenie rządu rosyjskie- byc _rc:izwtkla11y węzeł g?rdyjslc1 na Bałl;anie a mia-
g l. l(orniłow prosił o 10 dniową z.włokę, aby się n iw1cw, g~lyby 13ulgar~ę przeci<1g11,1ć mnż11a na 
mógł zwrócić do miarodajnej osobistości w Peters- str~11ę czworp~1ornm1e111a. (Sazonow wp.;dt 11are-
burg11. Zgodzono się na tę zwłokę, kiedy jednak sz~1e 11.a wlasrnvy ton,, na który Rosja i jej sprzy-
zwłoka tir minęta bez skutku, nakazano najpierw 1111.~r~ency dłu!5o c~elc~l1. Zdaje się jednak, że men· 
niższym oficerom rosyjskim złożyć dystynkcje, deko~ lorskte wskazowlo Mdukowa S<l już spóźnione. 
racje i kokardy. - Opróżnienie Rygi. „Times" donosi z Pe-

Co <lo oficerów sztabu generalnego i kapita- ter~burga: Huk armat p,>d Rygą zbliża si~ coraz 
' nów uczyniono na razie wyjątek. Ponieważ jednak bardziej. Arcybiskup opuścił wraz z całem d~cho· 

ostatnio rząd rosyjski oświadczył, że gotów jest wie11stwem miasto. Wszystkie władze wvjechaly. 
wyjątlrnw•J zezwolić austro-węgierskim oficerom na Zorgani.zowano milicję miej">lq. , 
naszenie dystynk~ji,. dekoracji etc.! 7:ezwo!o110 ta~~- . -:-- Pow.ódź. w powie~ie krakowskim, wyrzą-
że oficerom ro::.yjsk1111, na noszenie ich dystynkCJ1. dzJ!a Jal· oblicrnią olbrzynue straty, które wynJsz;lf 
Należy wyrazić zadowolenie, że w drodze układów ponad 600,000 kor. 
ud:iło się uzyskać cofnięcie zarządz\'nia obrażai~1- - Konkurs „nanczycielski". Na wyrairre ż.· -
cego honor wojskowy oficerów,' którzy po bohater- cze11ia wielu o-ób, termin do nadsyłania prac :1a 
sldcl! w:ilkach dostali się w ręce nieprzyjaciela i konkurs "nau.:zycielski" ozn<1cz.a się na dzie11 1-cr.) 
w 'ten sposób złagodzić ich los. _ września b: r. Wobec kg<) skład _sądu k Jn!rnrs~i-

- Proces gen. Auffenberga. Jak 11rzędow > we.;o będzio~ ogł iszony we wrześniu. 
pt)ci;iją do wiadomo~ci, w d11i11 3 i 4 h. m. przed - W administracji naszego pisma złożono 
są·lem dywizyjnym w Wie1lr.i11 odbyła się główna kwot~ 6 1 b. 90 kop., 13 lor. 68 h~i. i 13 fe11i ~ów 
rozprawa przeciw generałowi piechoty Mauryce•nu zebranyd1 przez orga•1izaltJrów i 11cLest,1ildw i1.1-
Auffe11berg1)wi. Został on jednak prawomocnie u~ uqyciel-:kich kursów wakacyjnych w Piotrkowie w 
wol11io11y. --- O:;lrnrżony był o zbrodnię przekro- tl1Ji.1 11 sieqnia 1915 r.-11a Skarb !IarochHvy. 
czenia przepisów słnżbowych w ogólności wedle Zebrani 11,1 pożegnaniu Dr. Nowit'r"ldt',~o. któ 
§ 272a wojskuwej· ustawy karnej. Zbrodni tej th- ry wstqpił Jo Le~io11ów zloży!i na Legiony ;JO kor., 
p11:kić si~ miAł p1 zez to, że 11arnził na szwank bez· 1 8 rb. 28 kop. i 2 marki . 

Po m y ś I ny p r z e b fe g w a I k n ad g ó r n ą N ar w i ą 
Berlin. B. Wolffa donosi urzędowo pod datą 12 sierpnia: 

Kur I a n d j i i na Żmudzi położenie niezmienione. 
N,i pqłu.Jni~ o.I Ni~mna wojsk;1 a1"111i ~e11crała Ei.:'.1horna odp:iriy krwa .vo atak nie

przyjacielski, podjęty prlel znaane siły w 1.hlci11ku Da w i 11 y. W 1.ięliśmy 70J je11ców. 
. Armja generała Scholtza zajęła przyczókk mostowy W i z n a i na południe od Nar i 

odrzuciła nieprqjaciela 11a rzekt.; Gac. OJ 8 sierpnia wóęła h armja 4,930 je11ców, w tem 
11 oficerów i zdobyła 12 karabinów maszynowych . 

Armja g~nerab Qallwitza zajęła Zambrow\~ i wśród ci11~łych walk posunęła się Im 
połu 1 l11iowi przez Andrzejów w kierunku w~chodnim. 

Przed Modlinem nic nowego. 
Jeden z 11aszycl1 aeropLtnów obrzucił lwmi,arni Białystok. Zau .vażo110 większe eksplozje. 

Spieszny odwrót Rosjan ku Brześciu 
·Grupa woj:lk m.irszałka k-;. Leopo!Ja B 1w<ll'skiego po wiel\>kr·)tnych walkach z nie

pr7yjacidskie1_nl strażami tylnemi prow,1dzi dalej pościg i pr.zekroczyła odcinek Nucllawki' 
Łuków żostał zajęty. 

Między Bugiem a Parczewem Rosjanie rozpDczęli na całym fron_cie odwrót. 

· Naczelne kierownictwo armji. 

• 



Str. 4. „DZlENNIK NARODOWY" 

VViedeń. B. korespondencyjne donosi urzędowo pod datą 12 sierpni3: 

~aj ącie Z..-u..k<>V\Ta. 
Wojska austro-węgierskie, klóre dotarły w pośdgu 11ad dolny Wieprz, z.1jęł; d1.iś Lu-

ków prlekroczyły Bystrzycę na znchód od R1dzynia. 

Ilalszy odwrót Rosjan ku Brześciowi 
Między Tyśmienicą a Bugiem Rosjanie zostnli wczoraj wyparci przez ·wojska sprzy

niierzo11e z kilku pozyc_ii. Dziś rano nieprzyjaciel opuścił pole bitwy i cofa się dalej. 
Zrl!sztą położeuie niezmienione. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von 1-/oefer. 

N"a fro:n.pie vvi:oskim 
lV'iede1ł B. korespondencyjne donosi urzędo~vo pod datą 12 sierpnia: 
Na froncie Pubrzeża ubiegłej nocy ·odparliśmy z wielkiemi stratami dla Włochów 

większy atak na i,;ysunięty ku zachodowi brzeg płaskowzgórza Dobenlo i dwa wypady pod 
Zagorą, przygotowane za dnia gwałtow11ym ogniem armatnim. Przed goryckim przyczółkiem 
mostowym panuje spokój. i 1a innych fro11tacl1 trwają walki arnrntnie i polycLki. 

Zast. szefa sztahu generalnego Don °J-!oefer. 

Nowy atak na wybrzeża \vłoskie 
Dnia l 1 sierpnia rano nasze olm;ty ostrzeliwały włoskie nadbrzeżne Hnje kolejowe 

od Molfetta po San Giorgio Ghorvia. W 1\1olfelta wi~zczyliśmy strzałami dwie fabryki 
i dwa wiadukty tramwajowe; jeden wiauukt runął. Jedna fabryka stanęła w płomieniach. W San 
Giorgio Ghorvi<i spl.Jmjł doszczętnie dworLec kolejowy i różne składy . W Bari ostrzeliwa
liśmy semafdr, kolej i pięć fabryk, z których jed11a spłont;ła. Cała miejscowość Bari prze- ! 

słonięta była obłokami kurw i dymu . Pośród ludności zapanowała panika. Artylerja włoska 
średniego kalibru s:dl'rowałn na na:,ze okręty be2sh1teczny ogień . Nie powiódł się również 
atak nieprzyjacielskiej łodzi podwodnej. . Wiadukt koh~jowy w Se.no-San Giorgio został po- , 
ważnie uszkodzo11y. Wszystkie nasze okręty powrócHy z11p~łnie nienaruswne. Nieprzyja
cielskich okrętów wojennych, oprócz w:;pomnianej łod7.i podwodnej przed Bari, nie zauważono . 

Łamania konwencji haskiej przez Rosjan 
Wiedeń. (T. B. K.) Z _głównej kwatery pr~

sowej donoszą o nadużywaniu przez Rosjau JC'n
ców wojennych i spokoj11ej lud11ości okupywanych 
ziem do wyko11ywa11ia prac na szkodę wta ·nego 
kraju: Dochodzenie żandarmerji w o~wobodzonych 
~ nieprzyjaciela częściach Galicji wykazało, że 

Dtew konwencji haskiej na podslawie rozkazu 
rosyjskich komendantów armji w ciągu całej oku· 
pacji wszyscy zdolni do pracy mężczyźni i kobiety 
zmuszani byli do prac, a specjalnie do bm.Iowy o
kopów, pędzono ic;h nawet do Karpat. Zarazem 
stwierdzono, że Rosjanie nadużywali także jeliców 

- austro-węgierskich do budowania fortów przeciw 
nam~ aczkolwie~ to również sprzeczne je;t z kon
wencją haską. 

· Kowno pod ogniem niemieckim 
Bazyleja. (w. wł.) Generalny sztab rosyjski 

donosi pod datą 11 sierpnia: Według nadeszłych 
wiadomości atak 11iemiecki na Kowno w dniu 8 
sierpi1ia miał nast~pujący przebieg: Nieprzyjaciel 
podjął atak przed frontem naszych fortów pod wsią 
Pipie od frontu Elisenthal nad rzeką Jessją. Ar. 
tylerja oblężnicza nieprzyjaciela rozpucżęła po pół~ 
nocy ogień z dział wszelkiego kali bru aż do 16 ca
li ( 40 ceutimefrów) włącznie, a ten orkan ognia 
trwał nie. dłużej jak dwie goQłłny; baterje nasze 
odpowiadały· silnje. Około godz. 3 w nocy ruszy
ły oddziały nieprzyjacielskie w gęstych linjach do 
·ataku na nasze pozycje, ale już o g•Jdz. 5. 11ad ra
nem nieprzyja.ciel zmuszony był cofnąć się na ca- . 
łym froncie, skutkiem naszego oguja koncentrycz
nego, eksplozji min ruchomych i w koilcu skut
kiem energicznego kontrataku naszych wojsk. Niem
cy wyczerpani i z wielkiemi stratami cofnęli się 
do sąsiednich okopów, gdzie się znowu zaczęli 
skupiać, aby przygotować nowy atak. Około po
łudnia ogień nieprzyjacielski rozszalał znowu jak 
orkan. Mimo gwałtowności i niszczycielskiej siły 
pocisków nieprzyjaciel~kich z ciężkich dział. , woj-

1 

' ska nasze wytrwały mężnie w gradzie kul, jaki si~ 
na nie sypał. Ogień naszych dział. pomagał dziel- . 
n~_ tym bohaterom. Tak upłynął cały dzień. Z na I 
s1ffijiem nocy zgromadzone przed m1szemi pozy· 
cjami oddziały nieprzyjacielskie ruszyły znowu 
do nowego ataku, który trwał dwie godziny; udało 
się im opanować część naszych okopów na czoło 
wysuniętych, które zniszczył ich ogień, ~le bciha
terskie wysiłki naszych rezerw naprędce ściągni'i_
tych odrzuciły znowu Niemców z wielkiemi dla nid1 
stratami. Nieprzyjaciel utrzymał tylko forty pod 
Pipie, które zdobył za cenę olbrzymich wy„iłków 
i -strat. l 

Walki o wjazd do zatoki ryskiej 

Berlin. Admiralicja donosi• urzędowo: Dnia 
10 sierpnia nasze morskie siły zbrojne na morm 

Komenda floty. 

1 Bałtyck1em zaatal~owały ufortyfikowaną \Vysepkę 
Atoe należącą do archipelagu alandzkiego u wja
zdu do zatoki ryskiej. Ogniem swym zmusiły one 
do odwrotu siły rosyjskie, stojące u wjazdu zatoki 
między niemi pancernik klasy „Makarow" i celny
mi strzałami zmusiły do milcze!lia baterje nadbrze
żne. Tegosamego d111a inne krążowniki niemiecJ,ie 
zmusiły do cofnięcia się w zatokę rosyjskie ło
dzie podwodne, któr~ się ukazały pod Zerel, 11 wja
zdu do zatoki. Na jednym kontrtorpedowcu nie· 
przyjacielskim zauważono ogień. Okręty nasze zo
stały ponownie zaatakowane przez nieprzyjacielskie 
łodzie podwodne, lecz wszystkie torpedy chybiły 
celu. Okręty nasze nie poniosły żadnych szkóJ 
ani strat. 

Rosjanie opuszczają Wilno 
Wiedeń. (T. B. K.) Z Berlina donoszą: We

dług depeszy z Genewy nadeszł~j do "Loca! A 1-

zeigera-" • w. ks. Mikołajewicz zawiadomił francuski 
sztab generalny, że z ciężkiem sercem musi opu· 
ścić Wilno, ponieważ mimo bohaterskiego oporu 
w Kurlandj1 i na Litwie, obrona wojsk rosyjskich 
przy pomocy istniejących środków niema widoków 
powodzenia. Ewakuacja rozpoczęła się już ubie
głego tygodnia. 

Wiedeń. (w. wł.) „Local A11zciger" donosi: 
Rosjanie Tozpoczęli ewakuację budynków publicz
nych w Wilnie. 

Z dymem pożarów ... 

Wiedeń. (T. B. K.) Spfawozdawcy wojenni 
pism .donoszą o pochodzie wojsk sprzymietzo11ych 
na Wołyń, że jest zup~ie widocznem, iż odwrót 
Rosjan niema celów strategicznych, lecz jest roz
paczliwem cofaniem się . Za cofającemi się kolum
nami woj k rosyjskich d~gnie się nieprzejrzana łu
na płonących miast i wsi Z miasteczka Kryłowa 
pozostał jedynie kościół i dwa małe domki. Wło
dzimierz Wołyński zniszczono bez żadnego powa
du. Za Włodzimierzem Wołyńskim lotni ie -
dzają, że ogie11 szerzy się w kierunku Kowla. 

„Odwrotowe" zarządzenia rosyfskfo 
Sztokholm. Z Petersburga donoszą: Na roz· 

kaz komendanta twierdzy Brześć litewski dyrektor 
tamtejszego gimnazjum ogłosił, że egzaminy zo
stają przerwan~. ponieważ gimnazjum przenosi się 
do Kijowa. Głównodowodzący 7 armji rosyjskiej, 
ogłosił oblężenie w zachodnidł ,powiatach gubernji 
jekaterynosławskiej. Zarząd kolei południowo-za
chodniej ogłasza, że ruch towarowy przez Witebsk 
zostaje wstrzymany. 

Papież chce zwołać ko(lgres pokojowy 
Bazyleja (w. wł.). Turyńska „Ga4etta del 

Popolo", posiadająca dobre informacje z kół waty
kal'Jskich, donosi z R.zymu, że kardynałowie ame-

' 

r_ykat'~:cy 11a żą-lanie paph:ża clm1 zwobć I•· 1~~ e; 
P?lWJo.wy przy w~półmJzink W!:.:ty tl.:icl1 i,a,·nvą -
lo~.1 01sk.upow; prymas 111::;1.paó.;;Ki już µrzyr;:e,i.. 
swoJ udział. Kongres zebrałby się w Szwaj·, ji 
przy dypll\matycznem poparc111 Stanów ZjeJnr1CZ'>
nych, Hiszpanji i Holanctji. 

Groźba wojny włosko tureck· ej 
Wiedeń. (w. wł.) „Times" donosi z Aten 

dyplo1i:atyczni ..zastępcy ~Nlo~h gotują się uu dp:.i
sz.czema . ~IHCJI: W W10d?1:11 b,ak potwicrctz-.·n· · 
w1_ad~m1<)SC1 „:r1mesa". Zdaje się, że trójpu•oz•1· 
m1eme 1wkła~11a _Włochy do wojny z Turcją. Wlo
chy 7;<1c~1owu)!l się względem Turcji z reze.rwą, pl1-
dob111e J3k przed wojną trypohtaliską. 

Komunikat turecki 

Konstantynopvl. Urzędowo clono ·za pod d11-
tq l _l. siei pn_ia: w_ Dardanelach pod Aribmnu o i
rzuc1l.śmy n1eprzy1ac1eL1 o 500 metrów i zadaltśi·y 
mu znaczne st1aty, pn:yacm zdobyliśmy kfraLt:1 
maszy11owy i 200 karabinów. Pod Sed-ił-Bahr 
wzil;liśtuy pe-:vn<\ l _iczbę je!lca i amunicji. Batt-1 1c 
nasze. t1g.Jd21ły kilkakrotnit.: lm1żow11ik nieprzyja
c1elsk1 w _zatoce .Saro:., ktory ostrzeliwał Rnla:r, 
~'.oczem ~1ę oddal1ł. Lotnik nieprzyjacielski ostrze 
Jnvał szpital w Galatakoj, mimo wilioczn~'uu znai>11 
czerwonego pólksięży..:a. Jeden żoLiierz ~~dał ; a
bit~ 3 rannych. Na innych froutach nie m·1 
zmrnny. 

W sprawie ofensywy na zachodzie 
- Haga. (w. wł.) W Calais odbywa si< 1101 a 

rada wojenna, w której bitrze udzrnł także kill··1 
generałów ro;;yjskiclt. Ci10,lzi o podjęcie of,nsy
wy na froncie zachodnim. 

Losy „Meteora" 

. Berlin. Admiralicja·· donosi urzędowo: Krązo
wntl~ „Mete?r", przedarłszy się p1zez straze 1 ir
pr~yjac1el2k1e? rzt~c;ł miny_ obok wybrzeża an7il l· 
skaego. / s1erp111a zatopił krążownik a gie! I i 
.The Ram~ey", yrzyczem. uratował_ z załogi 4) 
marynarzy. 1. 4 oft_ceróy.r. Sciga ny 11astęp11 ie przez 
4 ~rąż?wml~t a11~1~lsk1e wobec niemożn ści ob , 1y 
am_ 11_c1.eczk1, kap1t~n wysadził <>kręt w powietrz , 
u.n11esc1wszy poprzednio. załogę i jeńców na okr • 
c1~ sz~edzkim, który ich za ~iózł do portu ni 
m1eck1ego. · 

Znamienny głos bułgarski 

But!apeszt. (w. wł.) „!-J~rodni prawa", orga11 
bułgarsloego prezydenta m1111strów r~adostawowa 
oświadcza w artykule w tępnym, że BulgarJa, kióra 
dot;1d. tylko dyplomatycznie bnitła ud iał w wojn , 
w raz1e P?trzeby wy tąpi zbrojnie .• Rząd wied ia , 
że Bułga.r1ii w ~~tlnyn1_ wypad.ku n·e może ·tanąć 
po ?l~ome_ Serbjt, po1t:ewaz między nią a B 1łgafją 
1stnr .Je. meprzebyta przepasć Wob c t go f tu 
maleją 11111e względy. Nigdy nie póJdziet 1y z po
~1ocą .trn.1, którzy ·w r. 1913 wydarh Bułgar1i s · 
1 rzucah Je w proch." 

OGŁO~ZENIA 

W gimnazjum żeńskiem 
(klasycznem z pr.!lwamt szkół rządow. i realnem zrefoit11owanem.) 

i w szkole przygotowawąej J.1 M.LcwflkiGh 
w KRAKOWIE, ul. Fraaciszkańska 

rozpoczyna się rok szkolny d. 4 wrze3nia. Zg o
szenia przyjmuje się codzienuie przed połud1 em 
od 8-1. Prospekty na żądanie. Zakład połączo
ny jest z 

pensjonatem. „ 
Osobny · internat dla słuc k uniwersytetu 

i wyższych kursów. 

10 koron nagrody 
za znalezienie biaLgo or.tełka z litet.ą .s•, który zginął z przed

pokoju Biura Prasowego D. W. w dniu 9 lipca. Łaskawy zna· 

lazca zechce oddać do Biura Prasow!!go. 

Wydawca I redaktor odpowiedz;.lalny 

Tadfusz, Kowalski 
przyjmuje od- 6-7 wiecz. w Redakcji priy ul. B_; 

kows~iej Nr. 55 Il piętro. 

Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowego l'.J. K. 1"1 


